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Niedogodności dojazdu rannego
do Wa rszawy

Najwygodniejszym dla Osób pra 
cujących w Warszawie, a mieszka 
jących na linji Otwockiej, dla do­
jazdów do stolicy, jest pociąg dę­
bliński, przybywający na stację 
Warszawa - Wschodnia o g. 7 m. 
35, a na stację Warszawa - Głów­
na o g  7 m, 43. Jeat to jedyny do 
tąd pociąg w komunikacji pc lmiej 
skiej, który z linji Otwockiej kie­
rowany jest od 2 września przez 
Lr.ję średnicową

Ponieważ przyjazd na dworzec 
Główny, stanowi wioiką dogod­
ność dla podróżnych, pociąg ten

jest stale przepełniony, gdyż 
znaczna cześć pasażerów pocią­
gów wcześniejszego i późniejsze­
go, obecnie korzysta z mego. Spo- 
wodu nadmiernego i niezmiernie 
uciążliwego przepełnienia ko­
nieczne jest powiększenie składu 
omawianego pociągu.

Eksm sje mieszkaniowe
w  Warszawie

W ostatnim miesiącu wydział 
Opieki Społecznej Zarządu Miej­
skiego ulokował w miejskich 
schroniskach dla bezdomnych za­
ledwie 18 rodzin, złożonych z 37 
osób. Z tej liczby 15 rodzin eksmi 
towano za niepłacenie komorne­
go, 2 rodziny z zagrożonego aemu 
i 1  —  z mieszkania służbowego.

Czem otfefychać muszą
mieszkańcy centrum Warszawy?

Smieciarz. Na samą myśl o 
nim budzi się w człowieku lęk 
przed wonią, zatruwającą powie­
trze całej Warszawy, gdy tylko 
po godzinie 10 wieczór zaturko- 
czą na ulicach chłopskie o* 
twarte w ozy do wywożenia śmie­

ci. Na samo wspomnienie tych ulicę bez obawy, że nie zostanie 
przykrych wrażeń czujemy odra* się „zatrutym" gazami i wonią 
zę do tego barbarzyńskiego spo- wydzielanemi przez gnijące od- 
sobu oczyszczania miasta, który padki wszelkiego rodzaju i ga- 
uniemożliwia trzymanie otw ar-, tunku.
tych okien w godzinach wieczo­
rowych, uniemożliwia wyjście na

TEATRY
NARODOWY • Dziś i jutro sztuka 

H. Bergmana „Testament Jaśnie Pa­
na" z Junoszą - StępoWsiłim, Andrze­
jewską, Justianem. Zniczem.

NO WY: Dziś i jut-o „A„it. dzień 
i noc" z Malicka i Węgierką, po ce- 
naen zniżonych.

LETNI. Dziś i jutro komedja Vebe- 
ra i Madisa „Spódniczka czy toKa” z
Lubieńską i Grabowskim

8,30 (ul Mokotowska,: Dzis i ju­
tro operetka Gilbectc ,.Ht tel In.pe- 
rial”  z Niną Grudzińską. W filji na 
Woli i DzIl jutro operetka „Kobie­
ta Kiórs wie, czego chce" z H. Ma­
kowską.

REX (ul. Karowa 18). Dziś i ju­
tro r»wja „Wszystko dla wszyst­
kich" z Dymszą, Norą Ney i atrak­
cjami zagranicznemi.

JYGaNERjA (lokal „Morskiego 
Oka''): >2lŚ i jutr* rewja Uim*
Pan-Pa.n" z Pogorzelską, Z. Hala 
mą, Woszczerowiczem.

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
10) i Dziś i jutro  ̂rewjt , 2 car go 
serca- z Gruszczyńsmm i Nowicką

STUDIO IM. ŻEROMSKIEGO: 
Od dziś widowisko L. Schillera 
„Gody" w reżyserji Wiercińskiego,

WYSTAWY
INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 

KI. Międzynarodowa Wystawa Drze­
worytów.

ŻAcHĘTAi Wystawa „atalistycu- 
na p. t, „żołnierz i koń w sz uco 
poiskifej’’ oraz wystawa szczepu „Ro­
gate serce".

MUZEUM NARODOWE: Podwale 
15—8 muzeum wojska.

KAMIENICA BARYcZKÓWs Pań 
ztwowe zbiory sztuk., Galerją sztuk 
polskiej XIX r XX w.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
im. Erazma Majewskiego (Palne 
Staszica) otwarte w środy, piątki i 
niedzieie od g. 10—14.

KINA
ADRIA: „Poa pręgierzem”.
ALFA „Martwy Dom”.
Amor „Chanau”.
APOLLO: „Dzieje Grzechu"

Kolektor bćeEański rozsiewa

Miljardi/ ba klery j chorobotwórczych
Warszawa i okolice pod stałą grozą epidemii

Począwszy od podwarszawskie- damy dopiero doświadczalną sta* 
go Czerniakowa, az hen, pod Wy eję miejską, która oczyszcza obec

ARENA: „Ziemia pragnie.,.” i do- 
datki dźwiękowe,

ATLANTIC: „Pieśń nad pieśnią-
mi”.

BAJKA; „Czerwony ślad- i „sza­
leńcy".

CAP1TOL: „Jasnowłosy sert”, „De­
mon wielkiego miasta".

CASINO: „Nowoczesny Robin*
son".

CULLOłśSEUM: „14 lipca’ l rewja
COLLOSSEDM: m. sala, „Traged 

Ja ni Mon, Bianc” i „Człowiek bez 
nerwów”,

CORSO; „Sześć goazin życia’ 
oraz k^meaja.

CRISTALi „Drewniane krzyże”. 
EURGPA: „Uśmiech szczęścia”. 
FILhARMONJAt „Pożegnanie z 

bronią".
FAMA: „Szaleństwo amerykańskie”
FORUM: „Wielki Klatka ’.
GLORJA „Król cyrku”, „Księżna 

Łowić ca”.
HOLLYWOOD: „Rocambole" i re 

wja.
10$ : i) „Stalowa dłoń”, 2) „Mu- 

in ja ’.
MEWA: „Kobiety bez nrzyszłości’’, 

„Sekretarka nsobista”.
MAJESfiL, „Don Klsżol”,
MASKA: „Każdtmu wolno ko*

chać”, „Dwaj pechowcy”.
NOWA "'OMBOLA: „Frankcft

Stern” i „Congorilla”.
PAN: „Dlaczego zgrzeszyłam". 
PETlT . 1 R1ANON: „Pożegnanie 

z grzechem”, „Panienka i flflljolr’.
KIYltRA: „Pat i PaiachOn jako 

wynalazcy prochu” ! „Pan Tadeusz 
SOKÓŁ: „E k sta za " i dodatki. 
TONi „Jego ekscelencja subjekt”. 
UCIECHA: „Jego eascelencja sub­

jekt".

szogród, czyli na przestrzeni oko 
ło 100-kiIometroWej, Wisła jest 
rozsadnikiem bakteryj chorobo­
twórczych Szare jej nurty roją 
się od drobnoustrojów, zdolnych 
do rozwijania się w temperaturze 
ciała ludzkiego, a więc niebezpieCZ 
nych dla naszych organizmów, do 
których dostają się z  wodą.

Analiza bakteriologiczna wyka­
zała, ie  w jednym Centymetrze 
sześciennym wody wiślanej, za­
czerpniętej koło Czernlakowa, a 
więc powyżej Warszawy, znajdu­
je się około 180 takich bakteryj. 
Koło mostu Kierbedzia jest ich 
juz 4Ó0, przy Cytadeli 2000, a o- 
bok Młocin aż SOO.uOO w jednym 
centymetrze wody rzecznej. Da­
lej, pod Jabłonną, Zakroczymlem 
i t. d., liczba bakteryj Zmniejsza 
się staie, aż pod Wyszogrodem 
Znów JeSt ich tylko minimalna 
liczba 180, t. j. tyle, co pod Czer- 
niakowem 

Skąd bierze się ta nadmierna i* 
lość drobnoustrojów chorobotwór­
czych w wodzie wiślanej, poniżej 
Warszawy?

SzKocłliwy posiew 
Kolektora

Rozsiewa je t. zw. kolektor ka­
nalizacyjny, mający ujście ha Uió 
lanacn, który wylewa do Wisły 
100 tysięcy metrów sześciennych 
ścieków oraz wszelkich nieczysto­
ści i odpadków Ha dobę. Brud tęn 
stanowi za Bielanami jedną 450 ą 
część zawaitosci Wody wiślanej, 
gdyż kolektor dostarcza jeden 
metr sześcienny ścieków na sekun 
dę, a w czasie tym przepływa Wi 
słą około 450 metrów sześcien­
nych wody,

Ta Więc jedna 450-a część ście­
ków Warszawskich, pósiada w jed* 
nym centymetrze sześciennym 300 
tysięcy bakteryj chorobotwór* 
czych.

Drobnoustroje te Zagrażają 
zdrowiu nietylko mieszkańców 
miejscowości, leżących poniżej 
Warszawy. Wieśniacy bówletn tairt 
tejsi, zaupatrujący stolicę w na* 
bi&ł, mleko, produkty rolne 11 . p., 
dostarczają nam w żywności tej 
olbrzymią ilość bakteryj z  Wody 
Wiślanej, W któl*ej Myją bańki do 
mleka, płóczą płótna do serów i 
którą zraszają owoce i Jarzyny 
(jadane przeważnie na surowo), 
aby utrzymać je  W Stanie świe- 

j tym.
I Bakterje Więć, Których śtollća 

uozbyła się, wylewając je że ście­
kami do Wisły, wracają do Mas W 
najgroźniejszej postaci, gdyż na 
produktach spożywczych, przyno­
sząc często tyfus, czerwonkę i in­
ne Choroby,

Można oczySdć 
i wyjałowić

Wielkie miasta zagranicy znała 
zły już wyjście z tego niebeżpiecZ 
nego stanu zatruwania ślę włńś* 
neftii odpadkami, budując Stacje 
oczyszczania seteków. W Warsza* 
wie, niestety, sprawa ta jeSt rtńra- 
żle w StadjUm badaWćzCM. Posia­

nie jedną setną część ścieków sto 
łecznych, przy pomocy t, zw. osa* 
du czynnego. Oczyszczanie to od­
bywa się tylko dla celów laborato 
ryj nych.

Osad czynny jest zbiornikiem 
hodowanych specjalnie drobuiiou- 
strojów, które mają własność prze 
twarzauia gnijących 
nych) części ścieków

niegnijące (nieorganiczne) oraz 
atakują i niszczą bakterje. zawar­
te w ściekach. Po przejściu ście­
ków przez ten osad czynny, wy­
chodzą one wyjałowione, t, j. z 
bakterjami unieszkodliwioneml. 
Nie pouiadają pozatem części gnił 
nych, temsamem zaś są bezwonne. 

Następnie skierowuje się tak o-
  czyszczone ścieki do specjalnego

(organlcz- 1 zbiornika, t. zw. osadnika, na któ- 
na cząstki I rego dnie osiadają części stałe.

trzed kratkami
Złodziei

Lud polski o złodziej it szczegól­
niej sprytnym powiada:

On jaja spód wioliy na gnieź­
dzić ukradnie.

Otóż wrona wroną, a przysłowie 
to stało się od wczoraj zgoła nie­
aktualne. Złodziej, kradnący jaja 
spod wrony, to zwyczajny pętak, 
„fiume i ektoplnzma" (jak powiada 
świetna felietonistka „Nowin Co­
dziennych", Mary), wobec subloka­
tora p, Antoniny Nudziarskiej. Cóż 
ukrócił sublokator?

Ni mniej ni więććj, tylljo gramofon 
z płytami i trzy złote zęby panny 
Antoniny. Co? I nic nie spostrzegła. 
Otóż każdy przyzna, ŻC te wronio 
jaja już nam dziś nie Zaimponują.

—- Ale jak ukiadł te zęby? — wy 
krzyknie każdy Z podziwem. Niewia­

domo. On wilczy, a okradziona z zę­
bów, czyli, jeśli tak można powie­
dzieć, wyzębiona p. Antonina, nie 
wic. Szła spać wieczorem w pełneiU 
uzębieniu. Obudziła się bezzębna. 
Może ten sublokator jest w porozu­
mieniu z siłą nieczystą? Chyba. Bo 
inftczćj trudno sobie to wszystko wy­
tłumaczyć. Może przyszła (odroczo­
na) rozprawa sądowa to wyjaśni?

Co teraz ukradnie? Licho wie. W 
każdym razie człowiek niebezpieczny 
i nikemti go na sublokatora przyj­
mować nie radzę. Pozatem męczy 
mnie pjjanie, czy te zęby były trzo­
nowe? Bo jeżeli te zęby były trzo­
nowe, to chociaż złodziej, ale czap­
kę -przed nim zdejmuję.

Pytani się bowiem: cóż trudniej 
ukraść od trzonowego zęba?

Vęiy.

'Ail Wczorajsze zjazdy i obchody
v  Warszawie

Wczoraj, o godziuie 10-ej rano, W 
gimnazjum Zgromadzenia Kupców 
odbył się pierwszy ogólno-polski 
zjazd &towarz\ śzeń Dyrektorów 
Polskich Szkół średnich prywatnych 
i samorządowych. W zjeździe W!Zię*
ło udział 100 osób. Zjazd zagaił dyr. 
Kostro, prezes Stowarzyszenia. Ak­
tualne zagadnićińa szkolnictwa pry­
watnego omówili w roferadi dyi‘. 
Ordyński i dyr. llel-furtOWa. Po­
południu Odbyła Się dyskusja ttad 
wnioskami, oraz wybory zarządu l 
komisji rewizyjnej.

"Wczoraj w dalszymi ciągu odby­
wały się obrady zjazdu polskich 
inżynierów kolejowych, ua ktoro 
przybyło około 400 Osób z całej Pol­
ski. Drugi dzień obrad poświęcony

był posiedzeniom sekcyjhym, Poza­
tem wygłoszono szereg referatów. 
Dziś nastąpi dalszy ciąg obrad. Pro­
gram dnia dzisiejszego przewiduje 
wybór miejsca i czasu nowego zjaz­
du oraz zamknięcie obecnego.

»
* *Wczoraj Warszawa Obchodziła \î  

foczyśclc dzień harcerstwa. Na pla­
cu Piłsudskiego zgromadziło sin okó* 
ło 5000 młodzieży. O godzinie O-ej 
rozpoczęła się Msza połowa, po któ­
rej Złożono wieńce na grobie Nie­
znanego Żołnierza. Potem odbyła się 
defilada i drużyny harcerskie poma­
szerowały do Łazienek, gdzie na sta­
djonie hippicznym prezos oddziału 
Warszawskiego, Kamieński, dokdiiał 
przeglądu. Po prZćglądzic Odbyły się 
pokazy, zakończone współ nem ogni­
skiem

Śmierć 70-!etnieno starca
w ypędzonego przez rodzinę

Do Juljalta Skronskiego (PułaW policją., Zwłoki przewieziono

Pozostały płyn. zmienia się po 
przefiltrowaniu w czystą wodę, 
części zaś stałe, stanowią bardzo 
cenny surowiec przemysłowy, któ­
rego np. ze ścieków stołecznych 
moglibyśmy otrzymać około 150 
tysięcy kilo na dobe. Przerabianie 
tego surowca, zapewnia stacjom 
oczyszczania ścieków nietylko sa­
mowystarczalność gospodarczą, 
lecz i poważne dochody.

Gaz, nawóz i wódK?
Gdy poddamy stałe części ście­

ków fermentacji, otrzymujemy 
znakomity nawóz, który posiada 
prócz tego te zalety, że jest bar­
dzo tani oraz zupełnie bezwonny. 
Może więc być dostarczany do go 
spodarstw wiejskich nawet w- od­
krytych wozach, nie narażając ni­
kogo na zatrucie cuchnącym ga­
zem.

Pozatem, podczas fermentacji 
ścieków, wydziela się gaz świetl­
ny, nieustępujacy w niczem, a na­
wet przewyższający jakością gaz 
warszawski. Gdybyśmy posiadali 
stację przerabiającą wszystkie 
ścieki warszawskie, to otrzymywa 
libyśmy dziennie 20.000 metrów 
Sześciennych tego gazu, Ponieważ 
stolica zużywa przeciętnie JOO.OOO 
metrów sześciennych gazu świetl­
nego, zaspokoiłoby to jedną piątą 
część zapotrzebowania.

Z nawozu, otrzymanego po fer­
mentacji stałych części ścieków, 
można również pędzić wódkę. Po­
dobno nawet jest Olla wyśmienita. 
Oprócz tego, na rozcieńczonych 
ściekach hodują się znakomicie ry 
by, szczególnie zaś karpie.

Niestety, pomimo tych korzyści, 
z przerabiania ścieków, Warszawa 
nia może Zdobyć się na zbudowa­
nie stacji oczyszczania, a miesz­
kańcy stolicy ! okolic nadwiślań­
skich, położonych poniżej Warśza 
wy, są zatruwani nadal nieczysto 
ściami z kolektora i narażani na 
zabójcze działanie bakteryj choro 
botwórczych.

Ceny w  W arszawie

Podróżuj
samolotem

Prel.m inarz W arszawy
na t, 1931-i

Prace nad ułożeniem preliminarza 
budżetowego fil. stoł. Warszawy ita r. 
1934-35, posunęły się już tak tłaiehO rrt 
pfzód, żć prawdopodobnie już W przy­
szłym tygodniu kofnisja budżetowa za­
rządu ftiiejsklćgd przystąpi db rozwa­
żania. preliminarzy budżetowych po­
szczególnych Wydziałów 1 przedsię­
biorstw miejskich. Pfaćc te potrwają 
parę miesięcy, Zakończenie ich spodzie 
W.titG jest na 1 listopada, pOćZCftt prc’ i- 
miharz przekazany będzie radzie miej­
skiej z t*M, ab;, rady mogła zakończyć 
prace budżetowe do t lutego.

Dążeniem zarządu miejskiego będzie 
dalsza kompresja budżetu, w porówna­
niu Z tfgOroćznytti.

ska 63) przybył W Sobotę jego 
70-lćtni ojci«c Stanisław.

żona SkPoflSkiego i je j matka 
obaWiAły się wpuścić starego dc* 
mieszkania że Względu na to, że 
był bardzo osłubióńy l zachodziła 
możliwość, że rożóftorujo się ó» 
błożńifl, Dopiero po pewnym cza­
sie Ulokowano go w mieszkaniu.

Wćżóraj około g. ?*ej rano, do- 
zoica Józef Krawczyk, sprzątając 
podwórze, żtialażł W rogh pud mU 
rem starca, leżącego beż przy* 
tonifidSCL Dozorca zwrócił się do 
rodziny, aby przyjęła chorego. 
Spotkawszy się ż odmoWą, żaWia 
dotńił policję ŃVI komisńrjatUi 
Wc-zwaftó pogotowie fatutikows. 
Przybyły lekarz stwierdził zgon. 
Według zeznań matki Skrońskiej, 
PrengielOwej, nieszczęśliwy sta­
rzec wałęsał się od ubiegłego 
Wtorku po ulicach, ńadafemiiie 
szukając Wśród znajomych pie 
niędzy na wyjazd do córki zamie­
szkałej w Mińsku Mazowieckim.

Śmierć starca wygląda tajem 
niczo, gdyż syn jego odmuw ił u 
dania się do komisarjatu, a ńa 
Wet zbiegł i Ukrywał się prked

prosektorium.

Na poniedziałek, 18 b m„ obowiązu­
ją następujące najwyższe Ceny podsta­
wowych artykułów* spożyw-czych na 
rynku warszawskim: chlcb pytlowy — 
,52 gr., sitkowy : razowy — 24 gr. za 
kg., bułki pszenne — 4 SC-i Jajka śtvie- 

— 0  gr. ża sztukę, mleko na miarę 
— 25 gr. za, litr, stofiina —■ 1 żł. 00 gr.,
mięso ubuju warśżaw Skiegó: Wołowina 
—- I i l  go gr., wieprzowina — 1 żł. bo 
gr., cielęcina — i zł. ?S gr., mięso ubo­
ju zamiejscowego: wolswiita — i zł. 30 
gr., cielęcina ;**“  i z! 30 gf., masło de­
serowe Ił gat — 3 7 i. 35 gr., osełkOWc 

dc ś — 2 zł. 73 gr., wszystko ża kg. w sprzc 
I dąży* detalicznej.

■W*
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Kosze śmieci są wynoszone ze 
śmietników na ulicę przez nić* 
szczęsnych wwnosicieli śmieci. W 
drodze od śmietniska do wozu 
część zawartości koSża znajduje 
się na podwórku i na chodniku 
ulicy, poto, aby znowu wró­
cić do śmietników i stanowić 
podkład gnilny dla nowych ku­
bełków śmieci.

Ale to jeszcze nie wszystko.
Można w ostateczności znieść 

odór wynoszonych codziennie 
śmieci przez przeciąg krótkiego 
czasu, ale jak męczyć się musza 
ludzie, pod Których oknami stoi 
„czarna skrzynia" często nie 
zamknięta przez niechlujną służ* 
be domową, zionąca w dtii upal­
ne zabójczym „zapachem".

A cóż dopiero za plaga nad 
plagami —  doły nad dołami, do* 
ły do śmieci znajdujące się w  
podwórzach samego centrum sto­
licy 32-miljonowego państwa 
(Nowy świal 62), Doły, do któ­
rych są Wyrzucane wszelkiego 
rodzaju odpadki jak pomyje, 
resztki obiadowe, papiery, po­
piół, jednem słowem wszystko, 
nie wyłączając ekskrementów 
ludzkich i zwierzęcych.

Wyobraźmy sobie co to  Zi 
smród wydobywa się z tych hor 
w godzinach wieczornych, gdy 
śmieci zaczynają parować. Ja­
kie niebywałe katuzze, przy któ­
rych męki Tantala są dziecinną 
igraszką, znosić muszą mieszkań­
cy domów w czasie 2*—3 godzin­
nego nieraz wydobywania ich 
zawartości na podwórze, & na­
stępnie ładowania na wrozy.

A w* jakich okropnych warun­
kach pracują robotnicy wywożą­
cy odpadki. Warto, aoy właściwe 
czynniki bliżej Się tem zaintere­
sowały. O żadnych najbardziej 
podstawowych zasadach higieny, 
nie może oczywiście być mowy. 
Chorobą zawodową śmieciarka 
jest w pierwszym rzedzie gruźłi-. 
ca, następnie różne owrzodzenia 
skóry i wszystkie choroby Za­
kaźne, które trudno wytępić. 
Przeciętny wiek wywoziciela, je 
".s ięza jm u je  tem od iat młodych 
nie przekracza 35 lat i to w naj­
szczęśliwszym wypadku, jeśli zdo 
ła uchronić się pfzed niebezpie­
czeństwem choroby zakaźnej. A 
przecież przy każdym wozie opok 
starszego woźnicy jest młody 
kilkunastoletni pomocnik.

Gdzie opieka nad pracą młodo­
cianych, gdzie inspektorat pra­
cy?

Znane i coraz częstsze wypad­
ki śmierci wśród wywozicieii 
śmieci przy pracy, wskutek za­
trucia organizmu . gazami, wska­
zują na konieczność zmiany te-, 
go systemu i to nie drogą do­
browolnych umów przedsiębior­
ców z kamieniczkami, ale drogą 
prytnusowego zarządzenia wJa- 
ś i twych wiedz administracyj­
nych.

R A D J O
Poniedziałek, dn. 18 września
Od 7 “  ś Audycja poranna, —» 

12.0-5 Muzyka lekka, — 15.0A IN. 
munikoty i muz-vk. z płyt, —* 17.ÓÓ 
Pogadanka w języku francuskim. — 
17.15 Koncert kameralny. — 19.15 
Odczyt p. t. Nowe posunięcia W 
naszej polityce eksportowej". — 
18.35 Muzyka lekka — 19 40 Feljć- 
ton literacki. — 'iO.ÓO OperetKa I,e- 
haia „Fryderyka". -- 23.30 Wiado­
mości sportowe. — 22.45 Mutyka 
taneczna.

Dr med. K. KRAJEWSKI W ene-ycz, (ostre 
i chr.) skóry, niem pic., pęcheri Kobiece 
Anal.ikrwi i mocz, Eletkrolerz. Zapobieg. 
Dzyjm. w swojej prywat, leczn. ;pec. Chmielna 3** 
vis a-vis D w orca od 8 r. do 9 w. Wiz. 4 zł.

WENERYCZNE JHftb 
CHRONICZNE

ttiemne, sK órne, Ak,auz> „ - * )  „•
D R . J . G E  L B F I 5 Z

Z ło ta  27. PARTER Ceny lecznicowe

s Przy- 
ćhod.ia ORDYNACKA 9

LECCARZE-zCLINICYSCl
wo wrzybtlrfch bp« Cjuluościacb 
9 r. - s U. Nludl. 1 8 -2 . WIZYTA 3 zł,

Z m a r l i
Ś. i*. iSylwinowa ż Bioinbergółf 

Krajewska, 1. 75, w ITarszaWie.
!§. p. Edward Żołęćiziow ki, W Kiel­

cach.
Ś. p. Józefino Z Hoserów Szułćó- 

y. a, 1. 75, M Warszawie.
Ś. p. Zofja z KanigoWskicb Ka­

czanowska, 1. 30, tv Warszowic.
ś. p. Mielialina z Barańskich Woj- 

dałińskh, 1. 00, tv Warszawie.
Ś. p, Władysław Zajd licz, U 54, w 

Ołyce.
S. p. Józef Kłopotowski, 1. 75, W

Warszawie.
§. p. Leokadja z Kokosińsk.cl) Ed­

mundów a ZakrZcWska, W Warszawii.
Ś p. Amalja ź Hoffmanów Janń- 

wa Joss, 1. 42, w Warszawie.
Ś. p. Vt acława Kozłowska, W Waf- 

szawue.
Ś. p. Witold FińdWaii KitłakóWskł, 

I. 84, w Paiyżu.


